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/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y /

125 Y/arszawa, dnia 9 czerwca, 1927r;

1; S P R A Y /  Y P O L S K I E .

PO ZABÓJSTWIE POSŁA ZSRR.W WARSZAWIE.

PRANKPURTBR ZTG. 8:VI. W obszernej korespondencji z Warszawy 
pisze, żo~wyjazd posła Wojkowa na dworzoc"celem spotkania sif z udają­
cym się do Moskwy Rosenholzem nie'był nikomu wiadomy z wyjątkiem Ulja- 
nowa, który wiedział o depeszy, donoszącej o przyjeździe Rosenholza; 
Kowerda mógł jednak czatować w pobliżu poselstwa, chcąc zemścić się"za 
odmowę wizy na wyjazd"do"Rosji i udał się dorożką samochodową na dwo­
rzec zaraz za autem"Y/ojkowa, które"ten sam prowadził, nie zabierając 
nawet szofera; Wojkow nie chciał korzystać z ochrony polskich władz bez­
pieczeństwa i chodził wszeędzie bez ochrony na'przyjęcia, do kawiarń 
i t;p. tak iż zamach mógł być'już przedtem"wykonany. Opinja polska bez 
wyjątku•potępia tę"zbrodnię Rosjanina,"dokonaną na terytoijum polakiem 
i sądzi, że rząd polski uczyni wszystko, aby ten fakt załagodzić; Dla­
tego znamienną jest wizyta całego rządu polskiego z marsz; Piłsudskim 
na czele", która miała miejsce zaraz po dokonaniu zbrodni; Stanowisko 
Dolski wobec Rosji określił min;Zaleski przed kilku dniami w dwugodzin­
nej rozmowie z Wojkowem, a polega ono na bezwzględnej neutralności Pol­
ski w zatargu anglo-sowieckim;

V0SSIS0H? ZTG; 8;VI; krytykuje surowo ton noty sowieckiej) 
stwierdzając., że jest one najlepszym dowodem starej -prawdy, że zbytni 
Pośpiech prowadzi do chybienia celu. Było rzeczą"zupełnie zrozumiałą, 
iż rząd Sowiecki będzie domagał się bezwzględnego i pełnego zadośćuczy­
nienia' za zbrodnię wyświetlania zakulisowych powodów zamachu; Tego pra­
wdopodobnie spodziewała się i Warszawa; Wysuwane jednak przez notę twier­
dzenie o łączności zamachu z innemi wydarzeniami, co nie jeBt bynajmniej 
Udowodnione i co udowodnić będzie trudno, da się wyjaśnić i usprawiedli­
wić tylko głębokiem zrozumiałem wzburzeniem w kołach sowieckich; Może 
ono jednak w pewnych warunkach skomplikować sytuację bardziej, niż to 
jest potrzebne; Dzień; zwraca w tym miejscu uwagę na oświadczenie uczy­
nione przez Oziczerina ministr; Stresemannowi w Baden-Baden i uważa je 
w zestawieniu z notą za moment uspakat jący; oświadczenie Oziczerina, 
że mord warszawski nie pociągnie za sobą poważnych skutków, o’ile rząd 
Polski uczyni, czego istotnie należy się spodziewać - wszystko dla wyświe­
tlenia i ukarania czynu zbrodniczego "Vossische Ztg" uważa za uzasadnio­
ne i wyraża nad zieję, że dalszy rozwój wydarzeń jeszc$ bardziej uspra­
wiedliwi to oświadczenie; Pismo wyraża przekonanie, że zamach warszawski 
może mieć tragiczne skutki, jeżeli nietylko'Polska i Rosja, ale także 
i inne państwa nie uczynią wszystkiego dla oczyszczenia atmosfery;'Pol­
ska nie powinna pozwolić sprowokować się przez opryskliwy ton dyplomacji 
sowieckiej do zajęcia"stanowiska nieprzejednanego i do psychozy prestigh. 
Dzień; wskazuje w zakończeniu na Anglję jako’na źródło alarmujących po­
głosek o zbrojeniach sowieckich na granicy polskiej;
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• TOGSISCliS^zrGó-Sóirij w ko2*i z Moskwy, Q©nosząc o #n o o ie  sow ie­
ck ie j  do osądu polsk iego.- zaznacza, że daleko id ące żądania sa ty sfa k ­
c j i  ze strony Sowietów, wśród k tórych  n iew ą tp liw ie  n ajw ażn iejsze j e s t  
żądanie rozw iązan ia  ro sy jsk ic h  organ i  z ac j i  ^imigr m ek ich  w P o lsc e ,'są *  
mlocSom DSciokiosa., którego safl aciiem*;] s s t  ó s tr so c  wojowniczo usposobioną  
żyw ioły p o lsk ie -  skupiające c ię  Sokola osoby marsz-i P iłsu d sk ieg o  , przeć 

‘ podporządkowaniem s ią  pianom ańgieSS&imi

30X33*?AEZ!2 S ćl l ' p c d a j o  n io s ły c h a n ie  .agresywny i  gwałtowny 
a r ty k u ł  wymierzony przeciw ko P o lsc e  i  .Aagłji* 'Zdaniem autora morfier— ■ 
s twe dokonane z o s ta ło  za  wiedzą* rządu p o lsk ieg o  i  za zgodą a n g ie lsk ic h  
pou żegaczy woj cnny ch 5 Srew Wojkcwa spada n a  głowy P iłsu d sk ieg o  i  Cham­
b e r la in 's * ,  D zień*"kom unistyczny p r z y ta c z a ,  że mcrfleroa pochodzi z*Wii~. 
n a , '  k tó r e  j e s t  ukoakanem miastem .P i łsu d sk ie g o  i  przypominając zamordo­
wanie B ąg idsk ięgo  i  W ieczork iew icza  'ośw iadcza , że tak  jak do- ic h  zamor­
dowania r z ą '* p o l s k i  u ż y ł  biśłogw&wdżic t y P s łu żąceg o  w p©j sk ie j flefensy— 
vie rn l jc w io o - i . t s k  r r ^ r .  i  t e  r a t  k ?  u d ż l a ł t i ' d a f  anśwwrr m orderca  n ie

czcR Co wojny .Ż-U«
f ABPii> SP:rl  konk re tnego  z a rz u tu  pod adresem P o ls k i  n ie  

wysuwa woale .1 •' zw racając  głównie swój a t a k  przeciw ko A ng lji*

OPSkOSIOlBPSEl EKPłBllZl S f71i •? a r t ?  w sta , omawiającym zabój­
stwo p o s ła  Pojiccwa p is .s e « ż.o n a le ż ; ’ -.•ilctS n a d z i e j ę ,  i ż  t e n  f a k t  n ie  po­
c ią g n ie  s a  sobą n a s tę p s tw  p o i l iy c z n y e h s  Od d łuższego  'czasu s ą  mifdSy 
obu pańrst^ami yrowkc!zone uk łady  w o s ie  za w arc ia  pak tu  ’gw arancy jnego , 
k tó ry  wzmocniłby pokój w Buąepia* l.oąd. sow ieck i chyba n ie  w róc i dc tych

or ot w o 3

8 so suro. :?oi.uko~li r • *

Oho PA.I11 lllPGppXsi 6?VIi Sers * dyplomatyczny p isz ą c  o za  
O siczer in a  zatrzym ania c ię  w If.own.ie ’v; pow rotnej drodze d la  przopr 
n i a rozmów z V old omaraaeą! wskazuje'- że n ie  # e s t  rzeczą  ca łk o w ic ie
•1 r ' v'. 1 r—'•*, -.T / .v"! Ai iń  , I f  -* ~ a  r-»-*T *•> »▼ *1 r« h m r# ^  »

zamiarze 
„ owad zę­

zą  ca łk o w ic ie  jasna
i .plany s i c s o r i n a

y w is tn io -

Eóżn.e j i s n u  h o le n d e r s k ie  z cni z a m ie sz c za ją  w ia­
domość . agsr.cj i  ł u t  :.Ołns o p rz y ja zn y n  g e ś c ie  k o l s k i  wobec Litwy przez 
o tw arc ie  g ra n ic y  ale. p ragnących wziąć* u d z i a ł  w u r o c z y s to ś c i a c h  koś c i e l — 
nych Matki lo s ie .e j  As t  rol'raraskf oy i  p o c z y n ie n ia  rożnych u ła tw ie ń  d la  
przybywają.cych l i tw in ó w ;

PE^fSJUPłSR 3TG; SjTIó K o r *  z  Bytomia p isze  o nowym zatargu
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n a  p o l s k i m  Gór;  Ś l ą s k u  z powodu o g ł o s z e n i a  d e k r e t u  o o c h r o n i e _p r a c y .
K or ;  uważa ,  że j e s t  on p r z e d e w s z y s t k i e m  o b l i c z o n y  n a  G ; Ś l ą s k  i  w chodz i  
w k o l i z j ę  z k o n w e n c ją  g enew ską .  N ie  może on d o t y c z y ć  o só b ,  k tó re~ m ie sz u ­
k a ł y  i  p o s i a d a ł y  tam z a j ę c i e  p r z e d  p r z e j ę c i e m  k r a j u  p r z e z  p a ń s tw o  p o l ­
s k i e  t ; j ;  prze-d 15 c ze rw ca  1 9 2 2 r .  N i e ' d o t y c z y  ró w n ie ż  o p t a n t ó w ,  k t ó r z y  

p r z e d  15 l a t  p o d l e g a j ą  p r z e p i s o m  u s t a l o n y m  p r z e z  k o n w e n c ję ;

l&GLIOIT7 RUNDSCHAU 4 ; V I ;  Na d e p e s z ę  p a r t j i " n i e m i e c k i e j  w o je ­
wództwa ś l ą s k i e g o  w s p r a w i e  z a j ś ć  w R y b n ik u ,  w y s ł a n ą  do m a r s z ;  P i ł s u d s k i e ­
g o .  n a d e s z ł a  o b e c n i e  od pow iedź ,  k t ó r a  z a w ia d a m ia ,  że t a  sp ra w a  n a l e ż y  do 
m i n i s t e r s t w a  s p r ;  w e w n ę t r z n y c h ; ^ D z i e n ;  p i s z e :  O d p o w ie d ź 'm a r s z ;  P i ł s u d s k i e ­
go "na g ł o s  r o z p a c z y  g ó r n o ś l ą z a k ó w  w y s ta w io n y c h  n a  samowolę równa s i ę  
s z o r s t k i e j  odmówieni d o b i t n i e  z a z n a c z a  , że z g n ę b i o n a ^ n i e m c z y z n a  z t e j  
s t r o n y  n i e  może o c z e k iw a ć  a n i  pomocy a n i  s p r a w i e d l i w o ś c i ;  P i ł s u d s k i _po­
c h o d z i  z PPS i  n i e m i e c k a  l e w i c a  p o w i t a ł a  swego c z a s t  p r z e w r ó t  p o l s k i  z 
n a d z i e j ą ,  że P i ł s u d s k i  p r z e r w i e  t e r o r  s z o w i n i s t y c z n y  n a  ~ i  Ś l ą s k u ;  Wi­
dz imy/ co z t e j  n a d z i e i  z o s t a ł o .

N;R0TT;00URA.NT. 1 ; V I ;  z a m ie s z c z a  k o r ;  z P e r l i n a ,  o m aw ia ją cą  
w p ł y w 'n i e m i e c k i c h  n a c j o n a l i s t ó w  n a  p o l i t y k ę  z a g r a n i c z n ą ;  Niemcy n i e  m a ją  
n i c  do z a o f i a r o w a n i a ,  z a tem  o k o l i c z n o ś c i  same p o d su w a ją  m e todę  s t w a r z a ­
n i a  k o n c e s j i  p r z e z  s p r z e c i w i a n i e  s i ę  ró w n ie ż  s łu sz n y m  żądan iom ,  ' a że b y  
po tem  zgodę  p r z e d s t a w i a ć  w " ś w i e t l e  c z y n u ,  z a  k t ó r y ' n a l e ż y  s i ę  k o m p e n s a t a ;  
j e s t  t o  j e d n a k  m e to d a  n a c j o n a l i s t ó w  n i e m i e c k i c h ;  R o z p a t r u j ą c  w tern ś w ie ­
t l e  sp raw ę  k o n t r o l i  b u r z e n i a  f ę r t y f i k a c y j  n a  w s c h o d z ie  k ó r ;  u w a ża ,  że 
a c z k o l w i e k  Niemcy c z y n i ą  z t e g o  k w e s t j ę ' p r e s t i g e ’u b ę d ą  one j e d n a k  m u s i a ­
ł y  u s t ą p i ć ; K or ;  p o w ia d a ,  że t r u d n o  b y ło b y  t a k i e  u s t ę p s t w o ’ U w a ż a ć 'z a  kon­
c e s j ę  w ym agającą  r e k o m p e n s a ty ;  Tak j e d n a k  u w a ż a j ą  n i e m i e c k o —n a r ó d  owi;

2; Z A G A D N I E N I A  0 G 0 1 N E;

PORTYPIKAOJE NA WSCHODZIE A SPRAWA NA.DHENJI.

■ THE DAILY TELEGRAPH 6 ;V I  K o r ;  d y p lo m a ty c z n y ,  o m a w ia ją c ,  n a d ­
c h o d z ą c e  o b rad y  Rady L i g i  N a r ;  p i s z e ,  że zapewne S tresem am n z g o d z i  s i ę  
n a  z b u r z e n i e  f o r t y f i k a c y j  n a 'w s c h o d n i e j  g r a n i c y  pod w arunk iem  i ż  P r a n e j a  
d e f i n i t y w n i e  z g o d z i  s i ę  n a  poważną r e d u k c j ę  a r m j i  o k u p a c y j n e j ;  K w e s t j a  
t a ,  pominąwszy m ożl iw e  p r y w a tn e  rozmowy pomiędzy C h a m b e r l a i n 1em , b r i a n d * 
en> i  S t re se m a n n em ,  z d a j e  s i ę  być  j e d y n ą  p o s i a d a j ą c ą  duże  z n a c z e n i e  p o l i ­
t y c z n e  ;

THE TIMES 6 ; VI;  Kor i z P a ry  i  omawia p o g lą d y  P r a n e j  i  n a  ewa­
k u a c j ę  N a d r e n j i  i  p i s z e ,  z e ' k o n f l i k t  w k w e s t j i  r o z b r o j e n i a  N iem iec  s z c z e ­
g ó l n i e  z a ś  t y c z ą c y  s i ę  w s c h o d n i e j ' g r a n i c y  N iem iec  ń i e  w y tw o rz y ł  p r z y ­
c h y l n e j  a t m o s f e r y  k o n i e c z n e j  d l a  o m aw ian ia  t a k  d e l i k a t n e j  k w e s t j i  j a k  
o k u p a c j a  Nad r e n  j i u  Odmowa N ia m ie* c o  do p r z e p r o w a d z e n i e  i n s p e k c j i ' p r 2 e z '  
a t t a c h e  wojskowych p a ń s t w  s p r z y m i e r z o n y c h  w yw oła ła  p o d e j r z e n i a  co do mo­
tywów N ie m ie c ;  O s t a t n i e  w ia d o m o ś c i  w s k a z u j ą ,  że powodem odmowy n i e  b y ł y  
kw es t  j e  g o d n o ś c i  n a ro d o w e j  l e c z  c h ęć  u z y s k a n i a  k o n c e s j i  w k w e s t j i  N a d r e -  
n j i s  “ '

WESTMINSTER GAZETTE 6 ;V I ;  Kor ;  dyplom; p i s z e ,  że Niemcy s ą  baiv* 
dzo r o z ż a l o n e  n a  s p r z y m i e r z o n y c h  w k w e s t j i  f o r t y f i k a c j i  n a  w s c h o d z ie  o r a z  
e w a k u a c j i  N a d r e n j i ;  C z i c z e r i n  p o d c z a s  swej  w i z y t y  w B e r l i n i e  p o s t a r a s i ę  
w y k o r z y s t a ć  t e n  c z y n n i k  d l a  z a c i e ś n i e n i a  s to su n k ó w  s o w i e c k o - n i e m i e c k i c h ;
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ZATARG JU G O S ŁO WIARSKO-A-LBAITSRT;

ÓORRIRRR DBLXA SBRA 7,71; Rząd jugosłowiański popełnił ten sam 
błąd co rząd austrjacki przed"13 laty. gdy to parł So zerwania z Serbją; 
Tym razem na szczęście jest to mniej groźne i nie dojdzie d,o krwawego 
konfliktu, gdyś liczne czynniki przeszkodzą temu, aby kliki wojskowe' 
wciągnęły rząd'w awanturę. Dziwna i'niesłuszna pretensja, aby uwolniono 
rzekomego dragomana, zanim nastąpiło porozumienie pomiędzy Belgradem i 
Tiraną, była nie do-przyjęcia; Jednakże na skutek"rad danych przez"Włochy 
rtądowi w Tiranie ten ostatni hył skłonny dać zadośćuczynienie Jugosła-” 
wji; Brzyczem-wzamian żądał złagodzenia ohraźliwych wyrażeń noty jugosło—’ 
wianskiej; Obawiając się nieustępliwości dyplomacji jugosławiańskiej rząd 
włoski po-,d jął szereg przyjacielskich demarche w Belgradzie, ahy dohra wo­
la Albanji nie: została wystawiona na zbyt ciężką próbę; Zdawało się, de 
Belgrad ̂ ocen:’ ł wysiłki. Włoch i" oczekiwano pokojowego rostrzygnięcia" kvte— 
®tji;"gdy charge d’affairo jugosłowiański nie poinformowany prawd-opodo— 
cnia q tom co zaszło pomiędzy Rzymem a Belgradem sprowokował zerwanie" 
stosunków; Zdaje nam się, że na to’zwrócono energicznie uwagę Belgradowi 
włochy zrobiły wszystko co"było w ich mocy, aby uniknąć komplikacy.j.i 
oczeRują spokojnie dalszego biegu wypadków;

SI0R3SAIE D 11 TAI Iii; 6; VI; mówi,, że nie trzeba oddawać się zby­
tecznemu pesymizmowi: Trzeba jednak czuwać; Poseł włoski”w" Belgradzie 
przed zerwaniem przedstawił rządowi jugosłowiańskiemu propozycje pojed­
nawcze, _które 'dałyby zadośćuczynienie obu krajom; Bropozyćj.e te jednak
nie odniosły żadnych skutków; , ' .

_ SA TRIBURA, 7;VI; zapytuje"czy komplikacje są przeiwdżians i
odpowiada przecząco? yże~.oba kraje mogą żyć i bez przedstawicielstw dy­
plomatycznych co"dowiedzione: jest przez przykład W;Brytanji i Rosji; 
Oczywiście z powodu komplikacji granicznych kwest ja jugosłowiańska jest . 
natury bardziej delikatnej;

703SICGlO ZTG; 8sVI; Kor; z Tirany,pisze, że aresztowany przez 
władze albańskie tłumac-z jugosłowiański Biurjaszkowicz prawdopodobnie ■ ■ 
nie' posiada obyw.atcistwa._albąćskiego; Władze albańskie wiedziały urzędowo 
że obecnie jest członkiem poselstwa jugosłowiańskiego; Aresztowanie Diu— 
daszkowi cza jest zresztą”tylko jednym faktem z całego szeregu nieprzyja­
znych poczynań, jakie w ostatnich czasach popełnił rząd albański^woTec"pr 
przedstawicielstwa, jugosłowiańskiego; Wszyscy członkowie"posslstwa i”kon­
sulatów, byli śledzeni.,przez. policyję jak również-kontrolowano ich sto­
sunki ź innymi cudzoziemcami oraz z Jugosłowianami mieszkającymi, w Alba- 

lor; zaznacza, że--odmowa uwtąnienia tłumacza nastąpiła na żądanie : • 
Włoch"co zostało stwierdzone; Odmowa ta posiada bardzo wielkie znacze­
nie polityczne; W pierwszej chwili tain;spraw żagranicz; Albanji"d2iałał 
ną zwłokę, dając w ten sposób czaspos- winwłoskiemu w Draczu"a0 otrzyma­
nia nowych instrukcyj . z'Rzymu; Instrukcje." też nadeszły tego rodzaju, że 
aresztowany zostanie zwolniony, gdy ton noty.włoskiej zostanie złagodzony;

3; R O T  A. T K. I I I u F o E M I  O J B;

j-iOTr: PAh¥2 3;.VI;. Pisze z okazji zmiany. rządu w Rumun.ji:*¥ polityce 
zagranicznej powna zmiana orjcnt.ac.ji jest możliwa; Averescu był zdesydo- 
Wani o angielską'kreaturą,, ^podczas gdy zwolennicy Bratianu więcej się 
otJentują .ru^Pranej i; Dziś nie można jeszcze przewidzieć do j skiego sto­
pnia upad en nyerćscu t osiada sv/iaoek z zaostrzeniem się zatargu włosko— 
jugosłowiańsniegc'1; Bawiący w Berlinie w sprawie pożyczki i kredytów by­
ły _ min; skarou lepedatu wyjechał do Bukaresztu dla uzgodnienia swych pełnomocnictw z nowym rządem;




